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sŁowA EWANGELII sw. Łk 2.8-I9

,,W tejżs okolicy pasterze pełnili straz nocną i czuwałi
nad swoim stadem. Wtem anioł Pański stanął prry nich.

ogamęła ich jasność BoŻa i bar&o się przestraszyli.
Anioł zaś powiedział do nich:

- Nie bójcie się, bo zwiastuję wam wielką radoŚć, która
będzie udziałem całego ludu. Dziś w mieście
Dawidowym narodził się wam Zbawiciel, który jest Me-
sjaszem, Panem. A to mak dla was: Znaidziecie dziecko,
owinięte w pieluszki i połoŻone w Żłobię.

Nagle prąy aniele zjawił się tfum wojska niebieskiego,
który wielbił Boga mówiąc:

- Chwała Bogu na wysokości, a na ziemi pokój lu-
dziom, których Bóg sobie upodobał.

Kiedy aniołowie odeszli do nieba, pasterze mówili
między sobą

- Chodźrry do Betlejem i zobacrrty, co się tak stało, a

o czymdowiedzieliŚmy się od Pana.
Poszli więc spieszrrie i zrralreźli Maryję z Józefem i

niemowlę leżące w t}obie. Kiedy to ujrzeli, zrozumieli
wszystko, co im o tym dziecku powiedziano. I wsryscy,
którzy usłyszeli dziwili się temu, co pasterze im opowie-
dzieli. Maryja zaś zachowywała wsrystkie te wydarzsrtńa
w pamięci ironłaŻała je w sercu...''

ń;A
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STANISŁAW CHYczYNsKI

DON CHICHOT
J.M. Rynhewiczowi

od barw jutzrnki po wieczoru grŹrnat

stale wybuchał jego śmiechu granat

Gdy zerkał natwarz albo spojrzał na strój
od razu wpadał w sarkastyczrry nastrój

Twierdził izrucrym w życiu się nie martwi
skoro jesteŚmy jvż za Ę cia martlvt

Niekiedy brała go takczarna czułość
że nawet w chlebie on ironii czuł ość

I chociaż wybył gdzie ostatnia prą,stań
żyjeszjak trefrriś to do niego przystań

Rzucam pokuĘ: zanim los cię zemnie
masz taki kaprys - drwij i chichocz ze mnie!

GOTYCKIE SZKODA ZE

ceglana cegle kamień na kamięniu
modlą się wieże strzelistymi akb/
chociaŻ drapacze wyŹej wznoszą ręce
(by łechtać chmurom urojony sex)

opacznoŚć sądu ,,Bóg ..lqygro- z reklam{'
podcina Ęły wiarodajnych źródeł
_ suknia katedry pod ścianą techniki -
(gdzieś to widziałem lecz nie pomnę gdzie)

ANTENATOM

stara poezja kunsztęm rylko była
z dala od Ęcia - krzywią się poeci
dziś trzęba mięsa: pies krowa kobyła
zamiast pegaza wyżej nam poleci!

kto zabił piękno? gdzie się To podziało
co anusza mĄch inwestować w Babel?
ostatni schodzę do lochów po działo
czy aby zdolnę ... zaspokoić babę?

Stanisłow Chyczyński



GRZEGOPZ WESTPHOL debiut

NOSTRADAMUS POLSKI

czterowiersz tego który mieszka w Hornikach mówi:

owoce morza urafują ludzkość od śmierci głodowej

rok 2000 przyniesie zycie dla kolejnego miliarda a
zabierze je więlu milionom

SIEC połączy naitęŻsze mózgi w jeden umysł i z;*rycięĘ
Syna Mocy Złej Reklamy

Niemcy staną się właścicielami tego co cenne w Rzece Błękitnej
Konkurencji

Amerykanie połoŻą kes marnowaniu kamienia filozoficznego
Rosjaporzuci walkę na miecrc, zczarownlkiem wina
rolacy stac będą przed błtarzem aby pomóc samym sobie

a Francuzi będąjeść ser dopóki nie wybije godzina

czalna rasa wygrazawody sportÓw nowoczesnych *;:1:fl",

arasańłra zaludni nawet pustkowia pustyń

czasem nię widzisz w Życiu za grosz sensu

podam ci trry powody dlań których wałto 4ć
Ty dopowiesz następnę trry
a po tóbie ktoŚ trzy kolejne i będzie ich dziewięć

i ilu ludzi na śrvięcie ĘIe jest powodów dla których warto żyć

pierwszym powodem jest
spotkać co dzień swych przyjaciół

(a jeśli ich nie masz spotkasz ich dziś na pewno Ęlko wierz)

drugim powodem jest
pobudzić dusze i serce muzyką

(ajeśli nie masz czasu zaśpiewaj w duszy o nadziei którą
nosisz)
trzecim powodem jest

kochanie
(... <laj kochać siebie innyn)

CREDO

jej twarz jak szkło
jak srebro mieniące się
błyszcząjej oczęta
uśmiechnięte rvargi połyskują
zwie się Przeztoczysta
w jej obecności wsrystkie troski stają się znikome
jest jak przestwór węwnętrznego ducha
przez który wpadają promienie
zdroje słonecznych srebrzysto-złocistych promieni
takażryje wmej pamięci
znam ją dobrze
świeci nade mnąjak gvłiazdaprzezwsrystkie dni moje
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-MAREK 

MAGANIUSZ KIELGRZYMSKI
i.|

POZEGNALNY NAPIS INTELEKTUALNY

Niebieskie Jeruzalęm całe jest Z istot ślvietlistych, które

przeminęły w wędrówce ziemskie.i chodząc w1łrawnymi
iciezkami prawdziwej__Mądrości. ona tam jest, a szczątki je.i

rr'idzialne pochowano. Szliśmy zrodzinąza trumnąnad Jej

grób, a ona obok nas stą)ała prarvdziwie, ale rv innej niż my

b1tności.
Szła cicho iz pokorą tak jakzaŻyciąlecz niewidzialna.
Czymżc jest więc umieranie?
Przcjściem Stąd Do Więczności?
Końcem Materii?
\loze.jest Wędrórvką Części Nas Ku Jasności?
Cz1'm było dla niej?
Po prostu Niczym Nadzwyczaj Okropnym.

Crzegor: Westphol

RozPRAwKA NA TEMAT DoJMUJĄCYCH
wPŁYwÓw KULTURY ZACHoDNIEJ w PoLSKIEJ
TwÓRczoŚ C| n{uzy CLNEJ I PARALITERACKIEJ

W polskiej twÓrczości, ZaróWro muzycanej jak i para-

literackiej, za]Jw aŻarr' ostatnimi czasy zatrw aŻający brak
jakiejkolwiek inwencji twórczej. Na całej linii.

W rozgłośniach radiowych prezentuje się notorycmie
żałosne kicze, niedoróbki, nonsensowne piosneczki i nie-
wydarzone audycje napisane przezkogoś, kto robi to naj-
piawdopodobniej pierwszy razw Życiu, nie ma o tym zie_

lonego pojęcią a do tego pozbawionyjest szcąypty auto-

krytycyzrru. Promuje się ludzi niekompetentnych, impo_

tentów kreacji _ a jedynie mających zvńerącą siłę prze_

bicia.
I wszyscy oni, a z pewnością lwia ich część, nie posia_

dając własnej osobowoŚci twórczej, nie mając pomysłów
ni koncepcji, a chcąc za wsze|kącenę się wykazać _ po'
kazać, sięgają po artystycule wzorce kulfury zachodniej,
dubĘą zniek snałcając ffiglojęZy czire komporycje.

Tworry się z tego pseudoartystycma sieczką hałas
nieuporządkowanycń cńaorycznyćh snzępów aĘkulacj i,
bezpbmvśłowego 

-- 
nieraz iozpdcz[wego- poszukiwania

iuz'sdzieś wcźeśniei nalaeślónych kierunków, która w
"swń zgiełku gubi i marnuje poinysły Ęskotliwe, nowa_

torskie i pożądane.
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Jest oczywistością Że sytuacja takowa musiała zaist_

nieć na tle bezplanowych procesów politycmych i spo_

łecmych towarzyszących metamorfozie całego naszego

kraju, ale już w chwili obecnej wpływ wielkiej kultury
zaóhodu mógłby być skutecarie ograniczany _ prrynaj-
mniej w śtodowiskach masowęgo przekazu.

Lópsze są rodzime nonsensy' z których na przestrzeni
czasu mogą powstać koncepty CoS warte,'aniżeli perma_

nentna Ęźność do koncentracji na cudąm procesie twór_

crym, jaka generalnie cechuje polską nowoczesną kultu-
rę masową.

Jest to zjawisko niezdrowe, negatywne, a nawet nie-

bezpiecme!

Marek Maganiusz KielgrzYmski

a r r r* kuł --.---PAWEŁ ZAWADZ KI

Msza święta i niezwykły zbieg okolicanści

Latem 198l roku byłem święcie przekonany, że muszę

zostać bęnedyktynem. Co było skutkiem wydarzeń, jakie

spotkały mnie kilkanaŚcie miesięcy wcześniej - co innym
razem opiszę

Tak więc naprzykzałem się zakonnikom, księzom' w
kościołach spotkałem ciekawych ludzi _ tak pomałem pa-

na Stefana. Ciężko doświadoczony śmiercią swej żony,
mając dużo wolnego czasu - jako emeryt - i będąc żarli_
wym katolikiem _ słał coraz to nowe pisma do karrcelarii
Frymasa i do biskupów, zainteresowaty go problemy teo_

logicme i życie Kościoła.
Zainteresował mnie opowieściami o błogosławionej

Wandzie Malczewskiej - z którą rodzina mej Matki była
daleko spokrewniona. Absolutnie przekonany, Że zostanę
pr4,jęty do klasztoru _ postarrowiłem sprzedać swą bib_

liotekę lby być w zgodzie z wersetem: ,,Sprzedaj co masz

i chodz za mnĘ'l - jedyny majątek jaki w ogóle posiada_

łem. Ża| mi było ksi@ek gromadzonych żmudnie latami,

irytowała mnie myśl, że tak po prosfu oddam je do anty_

kwariatu i pieczołowicie gromadzony księgozbiór pójdzie
w roze7pkę.
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Więc oddałem w całoŚci bibliotekę zaprryjaźnionemu
artyście w zamian za jego grafiki - którę rozprzedałem
wŚród przryjaciół.

w kościele ojców Franciszkanów przy u]

Zakrocrymskiej w Wanzawie' w boczn5łn oltarnl, maj-

duje się piękny obraz namalowany po wojnie, w miejsce

poprzedniego, spalonego wTaz z kościołem. obraą autor-

it*u l*'y rwiitkowskiego przedstawia Chrystusa, Króla

Miłosierdzia i jest ściśle zwięany z kultem Miłosierdzia
Bożego.

Pai Stefan był zafascynowany tym obrazem, mał

szczegółowo jego historię. Nie pamiętam już który z nas

to wymyślił - ale pieniądze ze sprzedanej biblioteki _ a
p* śt"iun swoje też dołoĄł - przemacryIiśmy na Msze

święte' które miaĘ być odprawione przed tym obrazem'

Intencja _ po długich naradach z zaprzyjuźnionym fran-

ciszkaninem _ zosj,tała sformułowana następująco: ,,o Mi-
łosierdzie BoŹe dla Polski i dla Narodu Polskiego'''

Sporządziliśmy biało-czarne fotografie' przedstawiają_

ce tón obraz - Chrystusą Króla Miłosierdzia, dodaliśmy

adres koŚcioła i godzinę _ l7.30 i takie ulotki poromosi-

liśmy po ogromnej ilości warszawskich koŚciołów.
Ń śumió chyba kilka tysięcy rych ulotek rozprowadzi_

liŚmy, zapraszających na Msze Święte do ojców Fran-

ciszkanów.

t3

Pięrwsza Msza Św. została odprawiona w dniu 12

grudnia l98l roku _ przyszło sporo osób, Franciszkanie
się ciesąyli i gratulowali nam inicjarywy'..

Żadęn znas nie przypuszczał, żę następnego dnia tele-

fony ogfucbną a na ulicach uzbĄeni, nrarrmięci żohrie-

rze bęJą się grzać przy koksownikach... Mimo to w dniu

t3 grudnia li8l roku następna Msza Święta się odbyła -
choć wszyscy jej uczestnicy byli zaskoczeni tak niezwy-
kłą synnóją - w której intencja mszalna nabrała nagle tak

nieoczekiwanego i tak istotnego znaczenia.-. Jak się ma-

wia -,,mróz wsrystkim po kościach przeszedł'.--

? Te msze święte były odprawiane codziennie, o stałej
" godzinie _ 17.30 _ przez chyba sześć miesięcy, groma-

l dząc sporą liczbę osób. Franciszkanie nie chcieli już po-
' t". piryjmować od nas stypendiów mszalnych - Yięc

pan Śtefan honorowo dawał te same pieniądze na kwiaty'

Zaś ja umałem, że warto było posłuchać słów Ewangelii

- ,,sprzedaj co mźrsz i chodŹ za lllnĘ' - i pieniądze za

ksiązki przemaczyć natak zbohty cel. I do dziś nie mo_

gę łYyjść z dziwienia_ - kiedy sobie przypominam niezwy-

tłą inienc3ą i Mszę Św. odprawioną jeden /|l dziefipned
wprowadzeniem stanu wojennego.

W innvch kościołach. iuż po wprowadzeniu stanu wo-
ienneso j bvłv odorawióńe pózrrei_tzw. Msze zaojcrymę
"_ a\e''.nasń'; chiba była'absolutnie pierwsza' Tak jak
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niezwykĘ był pomysł' by te. Msze Śy. o'ł' odprawiane

codziónnie, aeż przórwy - składając się na nowennę trwa-
jącą pół roku.

Nie wiem, jaki wpływ miała ta nowęnna na burzliwe

wydarzenia tańrych czasów _ ale sam fakt' że gromadziła

codziennie wiele osób - był wystarczająco wymowny'

,,Duch Bozy wieje kędy chce'' _ i jeśli ktoś ma uszy do

sfuchania _ to usłyszy...

arrykul 

-RYSZARD 

MAREK KĘDZIERSKI-I 5

NA KOI\I.IEC ROKU 2OOO

Ten rok jest rzecrywiście piękny. Pełen dostojensflva
wokół w końcu matematycarci |iczby _ 2000' 2000 lat od
chwili narodzenia Chrystusa, Jezusa z Nazaretu. Który
wierzącym prryniósł pehre religijne wyzwolenie' Tak
więc drzwi świątyni Watykanu i wszystkich kościołów
otworzyły się, bo próg tajemnicy czasu jest nam objawio-
ny.

I tak żyjemy zanwzeni w własne sprawy i w świat, je_

go optymistyczny dramat' Jednak jeśli ludzie nie będą
czuwal i przeciwstawiać się zakłamanir1 manipulacji, za-
podziewaniu prawdy, jej obrony w naszym kraju i mani-
pulacji jaka wręcz zalega na Zachodzie, a która jest od-
górnie przez naszych decydentów bez właściwej krytyki
przyjmowana, dojdzie do eliminacji Europy przez spacy-
fikowany ultryty mentalny faszyml. Wyjątki pozyw'
nych rozwiązań o jakich się dowiadujemy' w Europej_

skich negocjacjach - obiecy'rłanie równopartnerstwa, ko-
rzystna wymiana rolniczych arrykułów - nie wnosą jed_

nak niczego przecieŻporyrywnego dla poprawy bynl naj_

uboŻsrym i nie tylko.
Dlaczegoś nie buduje się nowych szpitali, a straszy się

że stare się pozamyka. Mówi się, żs robi się reformy, a

podwyzszasię cenę ropy' co oczywiście powoduje ogólne

Paweł Ząwadzki
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pogłębienie kryrysu, nie pomniejszenie a zwiększenie in-

łlńi. t wmawia się nam, ze jest to sukces! Cry to przy-

padkiem nie jest dYwersja?

Wszystkie narodowe gorąco miłujące Polskę siły, wy-

"r"rpń" 
swoją,,strate gićznĘ' walką czekają na odrodze-

nie iolityków, uy pońocili do wymiaru sensu' I to tych

nu żarbódzie, jak i rodzimych. obu stron odpowiedzial'
nych...

Więc przecieŻpodstawątworzenia Unii musi być świa_

domość,'zauważainość najuboŻszego obywatela' Świado-

mość socjalna (i moralna). Stopa życiowa najuboższego

obywatela Europy! A jeśli Unia pobiera odrrajuboższych,

odkilku jl:rŻlai, podatek VAT' to musi wiedziec o tym,

musi wieózie ć, Że to czyni| I co to omacza|'? Omaczato,
Że ubogi obywatel Europy, w Polsce, w ciągu trzech dni

po -piu..nio pierwszego podatku ve! [.aci rację bynl,

u 
"o 

ślę dzieje jeŚli ta syhncja trwa już kilka lat? oma_

cza to tezsens-ich propozycji. A jednak biorą te pienią_

Jze... Nawet zupeŁrie nuińy człoiviek, z Europy Środko-

wej może przerazić się mimowolnym wnioskiem: czyŻby

zaóirodnia'Europa trudniła się świadomie grabiełą naj_

ubożsrych? A j;śli czyni tak mimo woli, to musi istnieć

innaprzycryna.
. rvr'ozrra jątutaj wymienić: jest to prrycTyna silniejsrych' po*u"'op.j'ticń odclziaływań mentąĘo-decyzyjnycĘ

ni"'t.ty łnerykańskich, czy izraelskich. Niestety ich pań-

l1
stwa nie naleą do Europy, więc nie zaleŻy im na Euro-
pie, ale na władzy. Więc jest to Sprawa, która woła o po-
stawienie decydentom takich pytań... Cóż więc chcecię z
nami zrobić, przecieŻmy już nie mamy współczesnej kul-
tury społecmej, sfużebnoŚci panstwa wobec narodu, tylko
resztki, tylko wyobcowanych zawodowych poliĘków'..
Posiadamy kulturę religijną ale to jest inna'sprawa' JeŚli
Świat udowodni wam więcej, iż sensem pie1ws4.m tak
zorganizowanego systemu jest pobieranie energii bio-
mentalnej, z nas ludzi, dla celów utrzymania i rozszetzę-
nia władzy...biada wam.'. !

Jęśli budzęt Polski na przyszĘ rok jest zbywany i jak
zapowiedziono dotychczas, będzie ustalony dopiero w
prryszŁym roku' to jak się ma to do witalnych zapowiedzi
o srybkim przyjęciu Polski, przez tak bardzo z drugiej
Strony krytyczny i doświadczony Zachód, a jednak jak
widać tak bardzo nieuczciwy Zachód'

Ja myślę' że ŚwiadomoŚć krajów środkowo-europej-
skich i dysydenckiego Wschodu jest zakompleksiona...
ale w zakresie własnej wartości.

Tak więc rzeczrywistość zewnętrma jest dla wielu
mroczna' a optymiml częSto tylko posiadamy w osobi-
stym wysiłku ku czemuś, co jest dla nas otwarte, co jest
odbierane' I szlachetne. Reszta jest niewiadomą.
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Jeszcze o kulturze.'. Podobnię. To wszystko, co się

mÓrri' jest poza kulturą' Poniewaz nie będzie kulturą co-

dz'ienni, s_ęrwo*ana społeczeństwom, więlokanałowa

strzelanina w telewizji, gdzie Świat kultury kończy się na

polincznych i kryminalnych wiadomoŚciach' A więc w

cialsnm óiągu brak p<iwaznego telewizyjnego.teatru, ale i

nie nlko w1elewizji (nawet nie gra się juŻ klasyki, tylko

sporadycznie przecieŻ tak nie wychowa się młodzieĄ;

.;esti łłto w ciągu jednego roku, przerwie.się wystawia-

n;" ,uLi.ł' dzieł, straty są niepowetowane))' Także brak

znaczących wystaw plasfycznych, a takŻe jak wykazała

.u.op.jiku krytyka - współczesnej literatury polskiej,

mólr:iacej o teiażnie1szości (pragnę tu wyjaśnić, ze Szfuka

Osobowi drukuje b.współczesnego prozaika ipoetę Jana

Michała orioni, który osadza akcje swoich opowiadań

co prawda w realiach polskiej podkarpackiej wsi/ trochę

lłrbredni tego nie lubi/, ale na tle bardzo współcześnej

naszej historii).
xo. dourze... ale przecieŻmuszą być pozyrywy' - Ts

'^'l'i 'o'*lla 
się tróchę, ale w sposób samoistny i ponie-

kad przvpadkor^ł, bo t'k jest Ź|e; brak opieki panstwa'

iiii ! i ńiŃo ziiej, ty czącój sa uki współczesnej Y ia?'
,o ul''z.'* zupomiiańym prżez państwo inlemecie (dział -

["lil i Sńka), gdźie 6rak ń.in. odświeŻaniarządowej
stronv - Ministerstwa Kultury...- 

:eitnatze ogólnie internet jest otwarty. i ma coŚ z
przechowalni i ,,iliecznego archiwum" sauki; mozla tam
'duń pokazać i ,zostawiĆ'. Tym bardziej, ze to Stosunło-
wo nowe medium.

l9

Atmosfera duchowa i atmosfera kultury, wymieniają
się nawzajem. Nastrój okręśla pielgrzyma do miejsc Świę-
tych w świętym czasie, określa artystę w docieraniu do
punktów odniesienia i wreszcie okreŚla każdego człowie-
ka biednego, kiedy jego godność karze mu strajkowac,

bo jest pielęgniarką - lekarzem upadającego w beztroskę

i obojętność narodu. Dlatego nię wolno naszych kobiet

krytykować...
A ,,Solidamość", zvłiązek? _ musi wrócić do swoich

korzeni. To zwiryekrobotników, a nie poliryków!
Bądźmy jednak dobrej myŚli, w sprawach które nie

mogą nas zawieŚć' I ażeby nie być obojętnym' patrzmy

ludżiom na twarze, politykom' To oni ostatecmie odpo-

wiadają w naszych sprawach społecanych i państwowych'

Tylkotrudno jest pozostawić im samym tę odpowiedzial_

noŚć' gdyż dosżo już do zamykania się Światów"'
A takze dobrze jest, dobrze byłoby mozliwie odejŚć

trochę w świat własny, osobisty, oczywiście nie do końca

zapominając o świecie... Cry to jest marzenie?, cry
świadczy to, Że Tłłykły człowiek, kaŻdy z nas' ma corźV

większe zrlaczenię? Nie wiem..- Rok 2000, jest rokiem,

który będzie się wydfuzał całe tysiąc lat' A więc wszystko

przed nami...

Ry sz ar d Mar ek Kędz i er s ki
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-VARIA
Informujemy naszych drogich Czytelników, że czasokres
wydawania naszego pisma ulega zrnianie. Już nie będzie
to miesięcznik' lecz kwartalnik. Wszystkie Ęczenia
doczekulia wydania Setnego numeru są nam bardzo
pochlebne i bliskie. Jednakże liczymy' że pomimo
wolniejszego tempa wydawania Sztuki Osobowej, uda się
nam ten cel nealizować...

redakcja

wystawa w ,,Zachęcie"

Jak informują media, w warszwskiej galeńi ,/achętd'
wystawiono pracę bardm kontrowersyjnego włoskiego
arfysty, przedstawiającą PapieŻa Jana Pawła II,
przygrriecionego (akoby) skałą nieziemskiego
pochodzenia.
komentarz: Praca ta jest wydaje się kiczem' nieudaną
sztuką nie symbolizuje WzyŻa. Albowięm nasz Papież
nie takim ciężarem został przy gnieciony...

2l
_NOTA AUTORSKA

Stanislaw Chyczyński
Ur. 1959 roku. Mieszka i tworzy w Kalwarii Zebrzydowskiej.
opublikował dotychczas:''Pirackie papiery'' (1986)',oWiersze
wyprane" {1992), ,Motywy religijne" i wyd. w 2000 roku -
,,Oktawy mimo wszystko".

Grzegorz WesĘhot
Miesz.ka obecnie w Gdansku. Studiuje historię na
Uniwersytecie Gdańskim' Publikacja poezji tego Autoraw tym
numerze jest debiutern literackim. Życrymy b. ciekawemu
poecie powodzenia-

Marek Maganiusz Kielgrzymski
Rocznik 1972" debiut w |996 roku, współzalotciel
nójmiejskiej Inicjatywy Poetyckiej ,'ĄLMANACH''.
Publikował m.in' w ,'Dzięnniku BaĘckim'', ,,Literach'',
,,Toposie'' i,'Cogito''. Laureat ogólnopolskich konkursów
poetyckich i prozatorskich Jest członkiern Koła Młodych przy
ZLP w Gdańsku

Pawel Zawadzki
Mięszka w Warszawie. Autor licmych publikacji' które był
publikowane w wielu czasopismach m.in. w: ,,Ptze!ądae
Katolickim",',W drodze'',/rkusz'',,ńutograf', 'Z'ieloneBrygadt', -Biuletyn Asbologiczny'',,,Niedziela''...

Ryszard Marek Kędzierski
Ur. w 1957 roku. Miesz.ka itworzy we Wrocławiu.
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DROGIM CZYTELMKOM i AUTOROM
składamy najlepsze Ę czenia wszelkiej

duchowej pomyślnoś ci z okazii
jubileuszowych

Śwr4r BoZEGo NARoDZENIA
w roku 2000!
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Redakcja:
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wiedą
wiele łydarzeńjest sterowmych przez ludzi, a Pan Bóg jedyroe nad całością czu-
wa, chociaż zduzgtia zawieĄą wszetkie prawdopodobieństwa Zła i Dobra.

PRENUMERATA za pośrednictwem redakcji.

Pismo moŻna takŻe oB-zymaĆ we Wrocławiu' w księgami "Dominik"'
przy kościele na pl' Dominikańskim.

l'JwAGA REDAKCJI: Sz0 paeprasza Czytelników za moaiwość pojawienia się
niewielkich, miejmy nadzieję, błędów bio.cybemetycano-mentalnych w tekście.
Pismo wydawanejst bez korekty.

Redakcja prryjmuje utwory do drulo:
l ) llór€ są zgodne z zdoż$imi szo ( z zdo4nimi artystycaymi i pnesłmim EwgeJii)
2) magólni€ od mrystkich Mprawdę niczsteźnycĘ miłujących pBwdę twórców.
3) publikujcmy rlzieta Autorów, włąłiwię w bemeldnej kolcjŃści od chwili ich otz}meia.
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